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JU L IA L EW S 

O l OMEDII ŻYWEJ 

Gdyby ktoś pytał o to, cz rm jes t właś
ciwie komedia d ,ll'arle dla dzis ie jszeg o 
teatru i dlaczego p o świc;c a siq je.i tyle 
uwagi, o Jowiedzieć można żart bliwie, 
że jest dla tea trów s it ł rezerwą, karb
czyk icm do kf.Ó r l~go ki 'rują s ic; za t ro"kan.i 
ludzie se: y, ilekroć Zil 'Vodz<1 w a rszta ty 
drnrna top i. a rzy, ak toa y bl c\ cL::~ 11 i~zdc c . -
u w a ni mic;d:t. ~' kuli 1 i i " yl itd 1 ia j ą s i~ 
wid ownie. P r zed trz: 1s t p rawic la ty ra
tował s ię przy pomocy włos ich kom c
d ian tów t a tr frnnc uski, przed stu tr z ·
dz iestu lc..t. nb urcau roz r ,k l;1 m o ał 
w now uczcsn . eh w;i runkach prasy i il us
t t·aL'j i pas a cie A rl kinc i I olombin y , 
przc· J p i cćdz i l·s1 ~ i b lisko lat. 'op <J 11 

\Vy cl ob. rwal sz 1 , ::W e ,iu:ną Z jal(l \V OŚci 
i rngid naturalizm u p rzy po n wcy s ta ry ch 
mas ~- , ' nieco wcześn i l'j w Rosji z akła

dano funda rn nt. pod nuwożytn <1 ztuk 1; 
h><1traln ;1 przy pomocy s tud ir)w al· t l ·

sl ich nad starQ k medią improwizo 
waną . (. „) 

Ja czym pol g sila i tn a l o ' ć tej naj
bardziej k r uch ej i nicUCh\V rtnej ins ty
tu cj i teatralne j? - Chyba n tym, ż by
ła przcciww gą , dosk na łą , instynktowną 
i naprawdę mocną, wszys tkich antyteat
rcilny h poczyna11. drama ty cznych. Dlate
g p rzyz ·wa ię wz r · komedii dell'arte 
w t c1 h ch pokach, gdy l 'a tr Ze cz na b. ć 
igrasz ''=l sylogizmu politycznego lub psy
c110logicznego i staje i ę sztuką dla paru 



tysięcy wi dzów. K omedia włoska pr< wie 
zaw ze była poli tyczna , na pe no za lisze 
uczyła o losi ludzkim , ale i z genezy 
była ludowa i ciągle zvvr aca ł a się do pow
sz ch nośc i . Była oazą zdrow go rozsądku 
i n ie sz czę dz i ła m ocnych ude rze ń . Gdy 
t atTy tawa ły s i ę do m ną pisarzy, którzy 
powie rzali n ieruchawym aktor om do od 
deklamovvania swoj such ' t s ty -
komedia all ' impr vv i"O wys tra sza ła z pus
to ·zejących teatrów p ie rwszych i drugich , 
zachwyca j ąc widzów kolorowy m s trojem, 
dynamicznym gestem, zabawną ruchliwoś
cią , frapuj ącą in trygą . 

(Ze wst~pu co biq:o'.k i K~J!l sbnt ·go 
Mild aszc\';. k iego „I< o media Dell'ar 
tc ", sso li!1c um, W r0cl:nv 19G l r .) 

CO TO JEST KOMEDIA 
DELL' ARTE 

Po włosku arte to nie tylko sztuka, 
ale także: umiej ętność wykonania, zawód, 
korporacja zawodowa. Ta nazwa comme
clia den'arte - komedia zawodowa, okreś
la zawodowy charakter tego teatru i od
różnia go od innych rodzajów teatru włos
kiego Henesansu, w których panował swe
go rodzaju dyletantyzm. („.) 

Cechą najbardzie j charakterystyczn<1, 
taką właśnie , która może służyć za pod
taw c;_ dokładnego zdefiniowania komedii 

dell'a rte, była zbiorowa twórczość akto
r ów, którzy wspólnie wypracowali tekst 
przedstawienia bez udziału indywidualne
i:ro aktora . Aktorzy dobierali dla swojego 
przedstawienia odpowiedni temat zapoży
czony z j a kiejś komedii starożytnej lub 
współczesne .i albo też temat własnego po
mysłu ; temat ten przystosowywali do 
swego t eatru, modyfikując go i łącząc 
niekiedy w jedną całość elementy pocho
dzące z różnych źródeł, następnie grali 
podłu g tak uzyskanego schematu akcji 
t eatralne j (sc enario), a t ekst każde j roli 
by ł prawie całkowicie pozostawiony in
w encji aktora, który ją odtwarzał. 

Wszystkie role, mimo ich wielkiej roz
maitości, sprowadzały się do pewnych 
podstawowych typów, z których jedne 
miały charakter literacki - na przykład 
Zakochani (lnnamorati), podczas gdy inne 
byly inspirowane przez popularne maski; 
modyfikowane nieco pod wpływem teatru 
li ierackiego. 



TYPY KOMICZNE 

Pan talou 

. Nazwa tej ma!:iki vv neckicj pochodzi, 
Jak powiadają, od św. Pantaleona, a może 
od greckiego Pantos Elemon, a może tf'ż 
od Pianta Leone (mówiono bowiem, że 
gdy wenecjanie zdobywali nowe ziemie, 
ustawiali tam posąg lwa, symbol władzy 
weneckiej), może również od clłu Pich pan
talonów, które czc;sto nosiła t~ posta <" . 
Są to tylko przypuszczenia lu rc:iczcj na
wet gry słowne. („.) 

Według wskazów k, jakie m ai uy 
w scenariu!:izach, jest to przeważuie ku
piec, niekiedy także szlachcic. W scena-· 
riu!:izach, w których występuj<1 królowie 
i książęta, Pantalon jest niekiedy ich do
radcą albo mini!:itrem. ( ... ) Komiczne sa 
w ni1;i sprzeczności, które charakteryzują 
w _ogole starych ludzi: jest skc1py, podej
rzliwy, rozważny, ale niekiedy naiwnie 
ufny; jest dokuczliwy, ale także dobrodu
szny; jest pewny s iebie, eh .tnie chwali 
się zdrowym rozsądkiem i doświadcze
niem, poucza innych, al e równocześnie 
udaje młodzika, wdaje sic; w amory, wpa
da w awantury i gotów jest do hulaki 
i do popisywania .-i swymi sukcesami. 
~darza się , że w przygodach miłosnych 
]est rywalem własnego syna i naturalnie 
potem przeżywa przykry niesmak. Panta
lon, należąc do masek komicznych. musi 
bez względu na swój charakter budzić 
śmiech u widzów : służą tem u głupie dy -
kur~y, wrzawa dy puty, w kt · rych bierze 
udział, stąd też zaba\vne fiaska i wszys
tki kłopoty, które mu spadają na glowq. 

?tn j P a ntalona skladal s i z krótkiej, 
ubc1słc J kurtki jaskra wocze rwone j i ze 
spodni tego samego koloru. ( ... ) Na kami
zelę na_rz~1cał obszerny, długi płaszcz 
z sz rolrnm rc;kav1ami (zimarra); miał tak
z n:1qkh' pantofle, kapelusz bez ronda, 
komiczną maskę z długim nos m, naje
zonc. W<l~Y· szpicza s tą brodę, włosy racze j 
dług i , owie lub szpakovvate . Z. paska 
zwisała "C11'icwkn, niekiedy sztylet. 

Doktor 

H la Doktora jest pod wieloma wzgl -
tfrmu podobna do roli Po.ntalon~L Obydwaj 
.-· ą zazwyczaj ojcami rodzin; mają te same 
uloi:ino:;_ci i te same wady; obydwaj do
z1:a.JC1 m epowo dz 0 11.; Doktor jest też ni'
kiedy d radcą lub ministrem ksiqcia. Ale 
rula antC<lona jest na ogół bardziej dyna
m1 c_7na , podczas gdy rola Doktora jest ra 
czej sta tyczna; ma on bez koi1.ca mówić 
i rezonować. Z okazji jakiegokolwiek 
drobne_so wydarzenia a lbo wypowiedzi 
Doktor wygłasza długie przemówienia, na
stroszo:1. la~_ióskimi cytai.ami, pelne cic_·ż
h ch, f 11u7:0 l 1c·znych rozważań . Pocieszne~ 
nfekt.ac J_ J_ego wymov;y podkreśla jeszcz -, 
hnlon_ ki dwl ckt oraz pc·lnc bl ędów fraz -
sy lac ii1ski , którymi przy każdej okazji 
prz p: ta napuszone przemówien ia. Doktor 
wpada . w m~1~a roniczny styl, posunięty 
do krancowo.-c1, co umożliwia mu ciqab 
grę słów. ( ... ) 

0 

• 

. P1 zcm?wy Doktora, które zwykle nic 
miały związku z akcją sztuki, były przc
w aznie naprzód układan e . WiE'lka ich 
li~zba zachowała się aż do naszych cza
sow. 84 ·w~ród nich rady, upomnienia, 
lecz t mat ich ogranicza !:i ię przeważnie 
do tautologii w rodzaju: „kto jest zawsze 



w bl c; dzie, t en n igdy n i ma racj i" albo 
„stalek, który zna jd u je sic; na pełnym 
morzu, jcs dak ko od b rzcg Lt" a ll o 
„o chorym człowieku można powi edzi r'Ć , 
że czuj e sic; żle ". 

W idzac człowiek zaalabiwanego p r zez 
w rogów ,· Doktor potrafił przez -dłużs zy 
czas przekonywać napadn i•~ t ego, ż e powi
nien chwycić za brm't i walczyć . Gdy si<~ 
potkną ł na se n ic mr'>\i ił: wid tLel iści \ 'i.• 
się potknął m, mogl m wi c upa~ć . c;dy
bym upadł i sobie zaszkodził, położyłbym 
się do łóżka , wezv.rano by lekarza, a lc
knrz zapisałby lekarstwo; do lek a rstwa 
pot rzebne _ą ingrediencje, ing r "cl iencj e 1 ·
ka rstw pochodzą z Lewantu, skąd w ed
ług Arystotelesa pochodz21 również \via
try; Arystoteles był nauczycielem Al -
ksan clra Wielkiego, a Alcl:sandc.: r Wielk i 
byl wlo.dcą (;wi t::i , ~wia t jes d/.wigany 
p rz z Atlo.sa (.„) i t ak dalej „. 

Kostium Doktora był kary ka tur4 stro
ju, jak i nosili dok torzy bol i1scy: cały 
c·zarny, p r zybra ny biały1n kołnierzem, 
a do tego kap elusz f ilcowy, również czar 
ny 'z ogromną kre z~:). Do pasa przypięte 
były różne pr ze dmioty (miecz, szp;:ida albo 
sztyle t, chusteczk a, pnpi cr it.d.). Cznrna 
m askn pokryw::i ł a t lk o czoło i nus . ( . . ) 

7;,, nn · 

D\Va j 78nni to naj pop ularni l' jszc• i naj 
bardzie j ckU'akt.erystyczP postacie k om t:
dii dell'arte. P oczz!wszy od wi k u XVI 
różne grupy za nn ich bawiły publiczność 
żar ta mi i sztukami. („.) Drugi zanni , 
· tórv oclt:na czał sic: szczególną głupkowa--
tośc ią , c i es7ył si ę p ełną syrnpc ti4 publi
cznoś c i , odnajd wab on bowiern w oby
dw u chłopca ch finez j ę l udovv go dowcipu 

i chytrość ukrywaj ącą się pod płaszczy
kiem naiwności. I dlatego w przeciwie11-
stwie do Pantalona, Doktora i Kapitana 
zanni zawsze tryumfuje na scenie i jeżeli 
nawet zdarzy mu się uwikłać w jakąś 
nieprzyjemną awanturę i zostaje nagle 
zd •maskowany, prawie zawsz wykręc i 
się jakoś z powodzen ie m . („.) 

\V scenariuszach jeden z komicznych 
pokojowców nazywał się po prostu zanni , 
ale przeważnie rna on jakieś inne imię, 
gdyż zanni jest to nazwa ogólna. Imiona 
zanni są bardzo liczne: Arlechino, Truf
faldino, Tabarrino, Bertolino, („.) Brig
hella, Scapino, Cola itd. (.„) Pierwszy mu
si być przebiegły, żywy, zabawny i dowci
pny; powinien umieć zaintrygować, wyk
pić ludzi, oszukać ich i wodzić za n os . .Ję
zyk jego musi być cięty („.). Drugi zanni 
(„.) musi być głupawy, ociężały <;io tego 
stopnia, że nie potrafi odróżnić strony 
prawej od lewej. Hola pierwszego zanni 
polega na prowadzeniu intrygi, stwarza
niu zamętu (.„) Sam temat sztuki musi 
znać jnk swoje pięć palców, aby móc pro
wadzić niezawodnie intrygę, zmyślać bez 
zastanowienia i na każde pytanie mieć 
gotową odpowiedź, nie odrywając się zbyt
nio od tematu sztuki, żeby w każde j chwi
li go podjąć, od czasu do czasu strzelić ja
kimś dowcip ' .111, nie wychodzić ze swej 
roli i nie konkurować z drugim zanni 
w komiczne j głupocie. Pie rwszy zanni re
pr zen tuj element dynamiczny sztuki, 
drugi zanni - element statyczny. To po
ł4czeni dwóch postaci wzajemnie się 
uzupelniających - zręcznego spryciarza 
i ordynarnego głuptasa - stało się trady-
ją; jest to n<.ljbardzie j udany chwyt ko

medii włoskiej. („.) 

Klasyczny kostium zanni składa się 
z białej, bardzo szerokiej koszuli, z po
wiewnymi połami, z wyciętym kołn ierzem, 
mocno ś ciągniętej pasem poniżej talii, 



z długich i szerokich białych spodni, 
z pantofli, z przybranego piór m kapelu
sza, którego krezy tworzyły jak gdyby 
rogi, i z maski komiczn j pokryte j wło.-a 
mi. Krótka pałeczka, parodia mie za prz. '
pięta do pasa, z którego zwisała ró\ ·n i ż 
skórzana torba . Krótki płaszcz narzucony 
na jedno rnmię. Kostium ten był niekiedy 
przybrany zielonym gn lonem, co nn lav..ra
ło mu wygląd liberii. 

Pulcinella 

Ta sławna postać , która wymknęła s i{~ 
z ram komedii all'improviso, cieszy siG 
dotąd wielką syrnpa tią, przeważnie filo 
logów i dzieci. ( ... ) ,Je st to p ostać ni0wiel 
różniąca się od innych zann i, jes t może 
hardzi j kochliwy od swoich towarzyszy, 
może ma więcej przyv.•ar niż oni i jest 
od nich brzydszy; nieki dy charakter jeg 
przejawia właściwości nie wzbudzaj ąc 
sympatii widzów. Mówi przez nos i aby 
to sobie ułatwić, wkłada często do ust 
specjalny aparat ( ... ) N o s ił czarną pół
maskę, miał haczykowaty nos, szeroką , 
białą koszulę i białe pantalony. Był on 
brzuchaty, ciężki, źle zbudowany , rozlnly , 
często garbaty . ( .. . ) 

Subretka 

( ... ) Sceniczny typ subretki w komedii 
dell'arte był bardzo wyraźny, był on na
wet nieco ordynarny: była to wieśniaczka, 
krzepka i dorodna, zaczepna, przebiegła, 
wygadana, o swobodnym sposobi bycia 
( ... ) Niczego się nie boi, zwraca się z pełną 
swobodą do swoich panów, nieltiedy n ~ -
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w •t zuchwale, natychm ias t reaguje slo
w m i gest m; czasa mi uderzy nawet 
mężczyznę. Pomaga swojej pani w przy
godach mi osnych, ale ni zapomina 
o sw ich sprawach. ie za l caj ą się do 
nie j am::i. 1ci, natom ias t wszys ·y :>:<.nni po
św i cają .i j w iele czasu. ( .. . ) Naj z ściej 
nazywała s ię F ranceschina , a t k7: Sm·
ra ldina , P asqclla it 'l. K ost ium subretk i 
ni ~ m iał ś Lle okreś l on E·go s ty lu, ja ( k os
tium znnnich , m asl ę '\ rkł · da]·. bardzo 
r zu dko. 

Zakochani 

Zak ocl ani zjawili ię w kom paniach 
b cmec iantów późnie.i od inny h post::ici 
scenicznych, ale dopiero ich •n~ j ść i ze
spoliło i skompletowa ło ob adę, dało niv
żliwość r zwinię ..:ia jednolitej i złożon j 
intryg i. Ist otnie, wokół i ·h miłoś ' i, która 
napot :Y'1 rnła różne prz szkod , z wiązyvrn
ła si, intryga poz•valająca p koj o\vcom 
wymyśl a ć coraz to nowe chytrości i sztu
ki , a zazdrosny m i pod ejrzliw '111 s tarcom 
\ ścielrnć siq i przeklinać ... K ochankowie 
brali ró\:vnie ż udział w zdradach, pości
gach itd. J dnak pew ne dan każą przy
puszczać, że nie na ni ch spo ·zywał ciężar 
ról gló vn 1ch i że istotny m zadci.niem tych 
czarujących par było wzbudzanie podziwu 
dla ich uroczej młodości, a także 
wyrażanie uczuć w afektowanych dialo
gac h i m on ologach, stanowiących ozdo!J ę 
sztuki, a nie maj ących bezpośredniego 
wpływu na jej akcję. 

Aktorzy grający role zakochanych byli 
szan O\vani z powodu \ zględnie poważne
go charakteru roli, a t akż z powodu wy
ksz talc nia li tcrackiego, jaki go wymagała 
t a rola od :iktora. ( .... ) 



Kost ium Zakochanych ni · był ściśle 
określ ony; powinit' n b);ć 'leganck.i i mod
n y ; nigdy do kostiumu ni nal eżała mas
ka. 

Role drugorzędne 

Było tam j szczc wiele osób, które 
grały role epizodyczne al bo ukazywały 
się w charakterze figurantów. Oto ich lis
ta, zresztą bardzo niep ełna: Kupiec 
(Ormianin, Turek, w ogóle cudzoziemiec), 
Ogrodnik, Notariusz, Lekarz, Kat, Faktor, 
1farynarz, Posłaniec, W ieśniak, Niev.TOl 
nicy, Oszuści, Muzykanci, Szalbierze , Uli
cznicy, Cudzoziem cy, Cy rulicy, Mura rZl\ 
Zbiry, Żołni erze , Celni cy itd. 

CA "LO GOLDO rr 

Gnldo:1i Ca rl o (170 7 - 1'19:i) -- włoski 

d r~ t rn"t u rg. Z w yk:,;z talc: t•nia prawnik, t ea 
tr m interesował ·ię od w czesne j młodo
~ ci . Pisa ć: dia tr·a tru zaczął w 17;32, a rów
noczv śn ie dujrz W <\ 1a v n im, wprowa dza
na st op n iowo w życie w powstających 
sztukach, reforma teatru. Głosząc powrót 
do n •~t ury i prawdy, odrzucał Goldoni to, 
co bv lo w kom edii ddl'arte sztuczn~go: 

a rcyiawildaną i n trygi~ , konw encj onalne 
schL maty, t ry vi <:1 ln o ść, czerp i ąc z m e] 
·(iw nccz ' ni l: boga ctw o fantazji, za \vr otn' 
t em y l :-i kc,j i, ż ywy d ialog. 7'.nió ' ł w t c>a
trzc i1 np row i zację , dostnrcza .i<1 c ak t orom 
gotO\vy k kst; ka zc 1 im równic· ż' z dj ~\Ć 
n wski. \Vprowadz i ł na scenę świat dro 
lmomi szczaós twa, z j t·gu obycz<i ja mi, wa
d :nn i, śmi eszn ostk a mi, z j ego oclwieczn;:i 
k orncdi ci mił oś c i. Gol do ni skła i i a ł s ię ca ł 
k o\v icit · ku teat rowi r0:1l islycznemu. L .k -
eważyl ro dz imą tradyc j ę lu dową (nawe t 

gdy był pod najvviększym .il'j wrażen iem) , 
szuka ! \'.'Zuró·, ' we F r~tn c j i i gdzie in dzie j . 
1v1 irno bugdclWa hum uru przynulcża ł clu-

li ow o r acz j cl o śwb ta chann tu sen ty
m en L ln 00 „. Już s, rn fa kt, ż e p o t r rni 
n , tors l\•: ic \'/ \ frncc ji i \ / Hzymi' prze
lliós l ~; iQ w 1762 r. do I' r a ncj i i sp:; cL il 
b m \ li l' le lat pisz::,c dla par yski ego Thfo
t rc Ila li n, m ó\ .' i o ki ru nku .i go d z1 :~l:1'1. 

' oldoni j st pisn rzcm o zal °' tach trud
nych do oce ny . J ego p ióro było w c i ągłym 
ruch u, p ośród prz szlo dwustu pięćdzie
si ęciu sz tuk wiele nie zasługuj e wcale na 
uwag „ Ta wet najl epsze dz i eła nie doróv.'
nuj ą a rcydz i 0ł o !n ty ch pisa rzy - zwłasz

cza lVIolicra - kt órych \n i<il sobie Z ::l 

\HÓr . Posiada zaraźliwe p oczu cie h umoru, 



dodaj ą e Sh•1i m ż 'ćia ; ~ 1 u~ '· plylką oh~ 
serwację . yczuwa s:lę nov 'YC'h myśli fi 
lozof icznych prz •mi 'ni ają c:y ch Europę , 
l ecz jego rnorul iz :.l tor s twa są błahe, a roz 
wiązan ia problemów przez n i go stav i::i-
nych cz ,s absurdalne. Będąc w zasadziP 
oÓtym istą , i do ·trz ' ga wiei u rz c?.y , 
któr · przydawa ł t rc ś i dz ielu Mo lie ra . 
J ednocz śnic zaś chy ba żad n d rnmc t o
pisarz ni wykazY'vał płodni jsze j mys
ł ov.ruśc i, ż dcn n i , w zbo,o;acil w ta k im 
sto niu teatru w · eny prawdziw ie l:omi
czn ', żaden ni da l tal u rnz rnaic( n j 
i z tnkim życ i em nakrcślo nl' j panor.'.l rny 
wie !<: u. 

Poclst a vVO\ r j ·g ·elt• wyraża n aj j ś-
nicj dz id o I ry ty cznc, ktlirc w szlo n ;i 
scenę w 1750 r. - „n teatra curnico" 
(T atr komedii), r; dz it• trupa aktorów po d 
p z -\ odn ictworn Orazia z jmuj • s i · wys
tawi niicm [arsy ' oldon i go , Il padre ri
va le rl L Jiy lio" ( j ·i •c 1ywal e1 .-; woj :; 
syna). Wyli z no t u \ szystko, co auto r 
vv idzia ł złcg n~1 se n i -- ghipio i 1::.1 )
potliw~ pr t n. je p0szczcgólnych vrykn
nawc· v, wt .. canie t rzez akt orów wyra 
żc r'i w ulg··rnych dia wzbudzeni . śmiechu, 
b rak rnoraln go c lu we współczesny l 
sztuk:-i h . Widać z k g wsą~thc ro, i .f' 
choć 1oldoni byl ·1 111 szony pi:;" ·. dla 
n l ~torÓ\. o t rally ·j·1 cu omm 'lli dcll 'ar tc, 
1 1a ·zyl o t e~ trze, "' I tó1" 111 d r, matur~ 
dawn i wyl:onmvcom słowa, w któr m 
J uch komedii by ! podpo t· ządkowany 
wzn iosłym c ,lam, a czy:;h l'an tastyko zas
t;~powa ly se 1 y o e.rt' n, obscrw, cj i ży-

ia . 

We F rancji starz j::icy s ię pisarz ni ' 
prz staje warzyć . „Wachlarz" (IL vent a
gl.io , 1765) jest j edną z na jbardzie j zna
nych sztuk, w k órych za toso\ a ł pomys ł 
stworzt: nia ośro dk::i c ke j i z martwcg 
pr zedmiotu - w t ym przypadku wachla
r za. rze hodząc z rQki do ręki łącz on 

i ożywia zawikłaną akcję . „Dziu:ak dobro
czynny" (Le botlrrtl bien.faisant, 1771) _to 
komedia, napisana po francusku, ukazu,Ją
ca star go opryskliwego Geronta, ktory 
pod szorstką powloką kryje sentyment~l
ne , współczujące serce. W 1773 L po.ia
wila si(; je!:izcze jedna sztuka w J ęzykL~ 
francu !:ikim , (Ost entacyjny skąpiec) . TutaJ 
w obrazie losu skąpego hrabiego, który 
jest jej centralną postaciq, triumf_uj ~ s.en
tymcntalizm. „Slv.ga dwoch panow _JCSt 
jedną z pierwszych sztuk. Goldomego 
i zachowuje pra\vie wszystkie cechy ~o~ 
m edii dell'arte, wprowadzając do m CJ 
i!:ilotnc novum - gotowy scena riusz. 

( !\. Nicnlc, 1Jz1ejc cl rc11n cLI I( l. l , 

I'lW, W arstawa 198:.!, w y d. I ll, 

i\fa ly s lo\v11ik pi sarzy • świ<il ''· 
Wyd. Il, W-wa l!J?:.! , s . Ul3- WU). 



Zagrać mamu gru /Jc uv.:anltU !J 
Rozbić z huk ieni komuś co§ na luie 
Zrob i ć oko i fi gu ry 
I zaśpie wa~ clwdJy raz 

teatrze i o t y1n . że 

Nri deH'urt e pr ys:Ja moda 
Klo to 11..: ie 
Czym to pachnic i ·::u rn s/::0(1.c::: y(; mu.:.e 

s ię 

Nti tlcll'u rte pr :-us zlu. moclci 
I tuk je ;; /. 

Ze się ics "' yslku zmi nia v : ręc :: nościowy 
i Sl 

Oczy w iśdc czasu Liy lo mało 
Lecz clyreklor bard::.o µrosił nas 
Zcb y ws-ys ll o s ię uclalo 
Zrou ić d(/ln:· i 1w czas 
Do ::ro ::wniał nagle, że 

Na clell arle przys : łu muda 
,1 o 11. do b r.::e U..' ie 
Juh to z ro/Jić, "eb y podo l_iu lo ;s ię 

Na dell'arle pr._ys;-lci mocfa 
I lak jest 
Ze się 'tcs?ysllw :mieniu t zręcznoś ciu c y 

test 

il·1w;isz ciągle oslro ko mbinou~u(; 

Jeśli n ie chcesz nalc ić s ię na clnie 
Trze ba talent po db uclo iwć 

I z kondycją robić coś 

Bo pamię iaj ciągl e , że 

I • 

Na dell'art e pr zys: la moda 
I j llŻ kai dy u.: ie 
c~ym la pachnic i cz ym slcońc~yć może 

się 

Na dell'artc przyszła moda 
I tak jest 
Ze się t -.s zys lko zmienia u; zręcrn.ościoŁt·y 

test 

Musis? ciągle ostro kombino1cać 
Jdli nie chcesz znaleźć się na dni e 
Gospodarkę przebudować 

Z ekonomią zrobić coś 
I pamiętać bez przency że 

Na dell'arte maniy modę 
I już każdy u:ie 
Czym to gro zi i cz ym mo.:.e skoficzyć się 



K i rownik techniczny -
TADEUSZ KOBIAŁKA 

Inspi jent - MAH.Ii\ CHODOR 
Kierovmicy pracowni: 

stolcu·skiej - - KAZIMIERZ SUMIK 

fryzj crsko-p rukarskiej -
BOGUMIŁA CIECIELĄG 

krav1i ' ckic.i damskie j -
UTA DZIARMAGA 

rav icckiej m skie j -
l'vIAHCIN MISTL\L 

uś vidlen ia i elektroakustycznej 
MAH Ei r ZIELONKA 

llh la r ·ko-mod "latorsk i ' .i -
WOJ CIECH WERYl 

Brygadie r Sceny -
K HZYSZT F SZAŁAP K I 

Swialło - SYLWESTER KR AWCZYK, 
TOJ1,1IASZ ŚWIĄTKOWSKI 

ustyk a - M REK ZIELONKA 

Rek\ izytor - I RZYSZTOF MUSIAŁ 

urderobiane - ANNA KOSCIELNIAK, 
HALINA MŁYNARCZYK, 
J ADWIGA L SNIAK, 

'1ARIA WIECZERZYŃ KA 

-



Kierownik Biura Informacji i K untal tu 
z Widzem -LILIANA WALKIEWICZ 

H.edakcja prog ramu -
HALINA BOGUSZ 

Opracowanie graficzne -
KAROL JA Ł ŃSKl 

Zakl . G taf. HddOill l u/U7 ~.5UU o ~ • !{ - U 
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